"KURJER KRAKOWSKI. 


Dnia 15 października 
roku 1834. 
pismo to wychodzi codziennie 
wyjąwszy niedziele iświęta o 
"godzinie 3 z południa. 


SRODA. 
Ne 15. 


Przedpłata kwar- 
talna zł. 5. Nu- 
mer pojedynczy 
groszy ő. 


Prenumerata przyjmujesię w Krakowie w handlach PP. Chlasko 
przy ulicy szczepańskićj, Kalisińskiego przy ulicy floriańskićj i na Klepa- 


rzu, Jaczmierskiego, Kocha, Cybulskiego, 


Kaczmarskiego w rynku, 


Góbla pod krukiem, Schrejbra przy ulicy grodzkićj, Maryi Oswald na 
Stradomiu, i Fajntucha pod pelikanem n. 97 na Kazimierzu. 


— _ Sądy państw Rzeszy nie- 
mieckićj zajmują się po większej 
części, „sprawami polity cenena, — 
lzby sejmujące w Kassel zostają, w 
nieporozumieniu z monarchą. — Że- 
lazne koleje z Amsterdamu do Ko. 
lonii skończyły się na projekcje; — 
kapitaliści hollenderscy woleli sum- 
my swoje nainne obrócić spekula- 
cje. — N. Cesarz austryacki wraz 
zczłonkami swej dostojnej famihi 

dotąd w Schönbrunn. — 


Bieżżee 
kładka dla pogorzelców w Wicner- | 


Neustadt wynosi jeż przeszło 606000 


ksz: I Cesarz austryacki prze- 
w swoją letnią  rezyden- 
cyę Laxenburg nazimowe mieszka- 


uła kadetów z Wiener-Neustadt. zaś 
mieszkańcom tego miasta zamek 
lame Y wielu krajach monar- 
chii téj zdarzają się lego roku czę- 
ste Po „co troskliwy rząd bar 
dzo niepokol. Spodziewają się że 
papiery austryackie podniosą się je- 
szcze tego foku do wartości. jak sta- 
ły przed rewolucyą peonia W 
Szwajcaryi zebrano dotąd znaczne 
składki na wspomożenie licznych 
nieszczęsliwych, którzy całe swoje 
mienie postradali w strasznej. po- 
wodzi z. m, Kommunikacyą mo- 


mn o 


stów i dróg tam i owdzie już w czę- 
ści przywrócono. Reorganjzacja 
wojsk hollenderskich nastapi do- 
pićro po zagajeniu izb sejn.ujących. 
= Częste klęski jakich karlisor do- 
znają, przyczyniły się już znacznie do 
ich przerzedzenia — Pobyt króla 
Francuzów wraz z familią w Fontai- 
nebleau jest uprzyjemniony bardzo 
kos townemi widowiskami teatral- 
nemi.— Cholera w Bilbao strasz- 
nie grassuje. — Morning- Herald 
donosi, że 4000 wojska portugal- 
skiego pod jenerałem Schwalbach 
idrie w pomoc królowej rejentce hi- 
szpańskiej.— Wiadomość o uzna- 
niu wszystkich długów z wyjątkiem 
Guebhardzkiej na posiedzeniu pro- 
kuradorów, zjedoały wielu życzli- 
wych sprawie hiszpańskićj za gra- 
nicą.— lbrabim basza. według li- 
stów z tamtąd pisanych miał być 
porażony 1 widzieć się w konieczno- 
ści zamknięcia się w warowni St. 
Jean d'Acre. 28sierpnia Tatar przy- 
wiózł ważne depesze ze Stanibułu 
do Mechmeda Alego. "Pen ostatni 
ma być gotów do opuszczenia ob- 
wodu Ursa.— Większość dywanu 
tureckiege ma być za ponowienie 
kroków nieprzyjacielskich z Egiptem; 


ale wojska sułtańskie miały się o- 
świadezyć, iż nie wyjdą do walki ze 
swemi spółwyznawcami. 

a 


'. Charakter narodowy 
Hiszpanów, Francuzów, Anglików, 
Niemców i Hollendrów Ustęp z 
dziełka podtytułem: Uwagi nad u- 
ezuciem piękności i wzwiosłości 
Kanta, przettómaczone przez Bole- 

stiwa Iubickiego, 
, (Dokończenie). 
daglik w początkach zawarcia ja- 
kićj znajomości jest ztmaym, obo- 
jętnie spogląda na cudzoziemców, a 
stósowaie do swego sposobu myśle- 
nia nieamie okazać jdrobnych wrze- 
cznosci, ale skoro zostanie czyim 
przyjacielem, gotów mu ważne wy- 
świadczyć przysługi. Niestara się 
błyszczeć wgronie towarzystwa ro- 
zumem i niedba o pochwały z przy- ų 
jemnego ułożenia, ale jest uważny 
i ponury. Złym jest naśladowcą, 
mało się troszczy osąd, jaki ktoś 
wyda o czynach jego, ale słucha je- 
dynie własnego upodobania. Nie 
zna on dla kobićt francuzkiej u- 
przejmości, ale okazuje im daleko 
więcćj uszanowanią i może go za 
daleko posuwa w związkach miłzeń- 
skich, nadając swćj żonie nieogra- 
niczoną powagę. Jest stałym, nie- 
kiedy nawet do uporu, jego śmiałość 
i odwaga częstokroć aż do zuchw»- 
łosei dochodzi, działa podług za- 
sad aż do dziwactwa. atwo staje 
się oryginalnym, nie żeby był pró- 
żnym, ale żesię mało mnymi. zaj- 
muje, i ze jego smak nie jest skrę- 
powany ani naśladownictwe.n ani 
chęcią przypodobania się. Zkąd tez 
więcej lubimy francuza, ale pozna- 
Wszy Anglika więcćj go szauujeny. | 


Uczucie „Niemca jest mieszaniną 
Anglika i Francuza, zdaje się jednak 
ze więcej stę kojarzy z uczuciami 
pićrwszego, a to wyraźniejsze podo- 
bieństwo, jakie pomiędzy nim a dru- 
gim uważamy jest tylko sztacznóm 
ı dokładnem naśladownietwem. — 
Jego uczucie jest szczęśliwem pa- 
łączeniem wzniosłości z pięknością, 
a chociaż w piérwszém nie wyró- 
wnywa Anglikowi, ani w drugiem 
Francuzowi, przewyższa ich jednak 
wtenczas, skoro się tedwa uczucia 
w jedną całość zleją. Jego obejście 
ztemi zktóremi żyje jest grzeczniej- 
sze niżeli Anglika, a chociaż niepo- 
siada tyle dowcipu i żywości co 
Francuz, to za to okazuje więcćj 
skromności i rozumu. W swoich 
upodobaniach jest dosyé metodycz- 
ny, co nawet daje się widzieć i w 
miłości, a gdy się w nim łączy sala- 
chetność i piękność, wówczas staje 
się więcej dbałym na swoją powierz= 
chowność, okazalosć i poszanowa. 
nie, zkąd tóż to familie; tytały i stos 
pnie znaczą uniego bardzo wiele, 
W młodosci pod wzyłędem obyczaj” 
czajności więcćj dba niżeli poprze- 
dzadzający, n9 to co o nim pòmy- 
ślą.” A gdy w charakterze jego znaj= 
duje się bodziec skłaniający go do 
ważnych w czemkolwiek ulepszeń, 
to w ówczas słabość nieokazania się: 
oryginalaym, pomimo najlepszych 
zw'miarów i spuszczania się zbytnie- 
go na cudze zdanie, ta mówię sła= 
bość odejmuje moc jego moralnym 
cnotom, robiąc je niestałymi i sztu- 
cznymi. NĄ 

Hollender skutkiem już swego 
charakteru jest pracowity i regulac- 
ny, nzyteczność w jego przekonaniu 
ma największe wdz ęki; mało ma u- 
czucia, wzniosłości i piękności, = 


< 


będziesz kosztował. — Tak 
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Cheąe się delikatnićj wyrazić, wiełki 
człowiek znaczy u niego człowieka 
bogatego, przyjaciołmi nazywa swo- 
ich korrespondentów, a bezinteres- 
sowne wizyty uważa „za najnudniej- 
sze. Jest przeciwieństwem -Fran- 
euza i Anglika, ma niejakie podo- 
bieństwo do Niemca  flegmatycz- 
nego. 

Okazuje się zai Tunel ate 
li droga, pod rzeką Tamizą, nie jes 
WEG, 0yh w Czechach dotąd 
są ślady podobnego przechodu od 
zamku Michałowice. Także i w Ga- 
licyi w Przemyślu ma być takież 
przejście pod rzeką Sanem Również 
teraz dowodzą niektóre pisma, że 
nie Franklin był pićrwszym wyna- 
lazcą piorunochronów ( 
rów ) lecz duchowny Morawjanin 
Prokop Dywicz 

Mój ojcze ja już od niejakiego 
czasu z ksiązek żyję, rzekł student 
do ojca który go przyjechał odwie- 

zić. — Dobrze, dobrze móje dzie- 
odpowie ojciec, mnićj mię też 
. tato, 
ale to niedługo potrwa, bo jedna 
mi Peg grammatyka została. 

Jedna z najludniejszych części 
Londynu została przerażoną ókro- 
poćm morderstwem. Na ulicy Sou- 
thamplon Street mieszkał z liczną 
rodziną w najętym domu optyk Stein- 
berg, Niemiec. — W dniu g b. m 
służąca, która. mieszkała w innym 
domu, przychodząc podług zwy- 
czaju z rana, znalazła drzwi zewsząd 


cko 


zatarasowane, i na powtórzone pu-' 


kanie, nie odbierając odpowiedzi, 
ostrzegła policyą. Po wyłamaniu 
rzwi i po wejściu do mieszkania 
Steinberga, okropny przedstawił się 
Widok. Sam gospodarz, zona jego, 


młoda, piękna kobietalat 25 mająca, i 
troje dzieci, z których najstarszemu 
było półszosta roku, a najmłodsze- 
mu siedm miesięcy, leżeli porznię- 
ci. Chociaż ztej okoliczności, że 
dom był wewnątrz zamknięty, nas 
leżałoby rozumieć, że sam Steim- 
berg jest sprawcą śmierci swych 
czieci, 1 żooy własnej swojćj, wła- 
cza nie zeprzestała na tym wnio- 
sku; zwłaszcza wywiedziawszy się, 
że Steinberg żył zawsze najlepiej z 
żoną i był nawet dziwnego wesołe- 
go humoru. — śledzenia pilnie się 
odbywają; nadewszystko ich przed- 
miotem jest pewny młody człowiek}, 


| któremu Steinberg, wyjezdzając mes 


dawno do Niemiec, powierzał swo= 
je interesa; i który je nader Źle ` 


kondukto- sprawował. 


Hrabia Peyronnet, byly minister 
Karola X. ma wkrótce wydać dzie=* 
ło o politycznóm prawnictwie we 
Francyi.  Dziełó to jest owocęm: 
jego 4ro letnich zatrudnień podczas 
uwięzienia wzamku Ham i ma być 
bardzo ciekawe ; 

Dwa obrazy malurza Serrur, peł- | 
nego talentu artysty, które na ostatniej 
wystawie Paryzkiej wiele pochwały 
uzyskały, kupione zostały od rzą- 
du dla miasta Lille, gdzie się ten 
malarz urodził, i |posłano je tam= 
że Gdy obrazy te przybyły przed 
bramy miasta tego, stały się me- 
stety ofiarą niewiadomości urzędni= 
dników celnych, którzy, „labo na 
pakach napisano było, co się w nich 
zawiera, jednakze takowe: ostremi - 
rozżenkami swojemi ze wszech stron 
poprzebijali, tak że gdy rozpako- 
wano obrazy, znalaziono je całkiem 
podziurawione. 

KASA g Londyńskim klubie 


gry wyzwali się reprezentanci stas 


—— 


nu handlowego City z reprezentan- 
tami modnego świata West-Minster na 
kilka partyj bilardu, jednę po 5,000 
funt sztri (200,000 zło. pol.), nie 
licząc pojedynczych zakładów. — Z 
początku był stan handlowy wygra- 
nym, ale później świat modny od- 
niósł zwycięztwo i utrzymywał je 
jeszcze po odejściu ostatniej poczty 

Podczas siedmioletnićj wojny sta- 
ry Zotuierz hędąc na placówce wy- 
mierzył do Fryderyka Wielkiego; 
lecz ten niezmieszawszy się: zako- 
menderował do nogi broń, co gdy 
żołnierz uczynił, monarcha przystą- 
pił do niego w te. odzywając się sło- 
wa; Hultaju, jakże śmiesz do mnie 
strzelać, chciałżebyś, . azeby sie- 
dmioletnią wojnę za miesiąc skoń- 
czyć? c 
Służącej kazała jedna pani oba- 
czyć czy termometr spadł, ona'wra- 
cając zapewniła ją że wisi tak jak 
wisiał. 

Mówiono raz wieśniakom, że przez 
ich wieś przejeżdżać będzie Naczel- 
ny wódz wojska; kumotrze rzekł 
jedea do drugiego: ten co ma siedm 
głow przejedzie tędy , trzebaby go 
zobaczyć | wsamećj rzeczy Na. 
czeluy wódz nadjechał; lecz w po- 
wozie swoim ze szklannemi oknami 
zostawiwszy pudla, sam na koniu 
bokami wioski ujechał, toczy się 
powóz gościńcem, przed nim i za 
nim żołnierze, a widząc ci prosta- 
cy wyglądającego pudla z powozu 
szemrał jeden do drugiego: „Ku- 
motrze dyć ten Naczelnik do psa 
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wać go wyrazem „Wasan jesteś niea 


posad. to a odrzekł 
z flegmą : mówi si i ; 
da O adei & Pan niegodziwy 

Pewien przebierając okul 
żyda wybrał z nich jedne i wszdzie 
wszy na nos, spojrzał ostro na ży- 
da mówiąc: „To są dobre, pokazu= 
ją mi doskonale że ty jesteś szelmą, 
Żyd prosił o pozwolenie. okularów 
i przymierzywszy ich, odpowiedział = 
Masz Pan słuszność , nasze oczy je- 
dnako są zbudowane.“ 

Wideńczyk który zaledwie kilka 
słów polskich z niemiecka umiał, 
przyszedł raz ;do traktjerni. Przy 
końcu obiadu bardzo mu zasmako- 
wał gołąbek pieczony, ale cóż, kie- 
dy mewiedział jak to po olsku na= 
zwać; więc myśli t diyat, a sliaka 
¿apetytu w ustach się robi. Lecæ 
zobaczywszy na- Ścianie wizerunek 
Ducha Świętego w postaci gołębia, 
pyta się markiera co to jest? Duch 
Swięty odpowiedział. — Also Duch 
Święty prosze mi na stól przynieść, 

Ludzie otyli mają zwykle mier- 
ne umysłowe zdolności: co jednak 
niestanowi powszechnego prawidła. 
Platon był także nadzwyczajnie o= 


ý 


tyłym a jednak wielkim filozofem. . 


Wstydząc się tego obrał ogród A= 
kadema , miejsce uajniezdrowsze w 
Atenach, dla udzielanie wnim nauk 
swoim uczniom, chciał bowiem tym 
sposobem pozbyć się otyłości któ- 
rą uważał za główną zawadę my 
ślenia, AFAD 

W dzisiejszćóm ciągnieniu wyszły 
numera następujące : 


16 81. 67 


| GABŁY, 


